: Prenumerata w miójscu kwartal- RO Prenumerata na prowincji z opłatą 
` o nie złp, 12 — miesięcznie zł4p.4. JS __ 60 pocztową złp, 20 kwartalnie. ` 
53 25 Nepoj edynczy gr. 10. 4> 1 e ; ; ; A 
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|, 4. w Warszawie dnia 3 Marca 1829 roku we. Wtorek. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE | — Ciąz dalszy wypisu dzieł.» więgarni Fr. Pfaff, wy: 
| >, KRÓLESTWO POLSKIE — Warszawa, ` przedać się mających po zniżonej cenie. 


NSE E ; ; Essai sur les routes et voitures par Edgeworth AA 
— Urząd munticypalry miasta stołecznego JH arszawy— $ toM . 4 5 zamiast f. 18 tylko 12 
Zawiadamia konirybuentów miasta Warszawy i przedmie- Essai suit la Psychologie 1-4óm: 4 SAB +62 «(05 — 10 À 
Soa Pragi, iż pobór podatku podymnego zwyczaynego pod- Í Rysa; sur Malesherbes par Boissy d'Anglas 2 tom . 30 — 20 EE 
SIVE Zonego, rozpoczyna $ię w dniu 3 Marca r. b. w exak= | psa; sur les garanties individuelles par Daunou1T. 9 — 6 $ 
cyi miejskićj podatków skarba publicznego, i aż do koń- Essai stir les maladies du coeur par Corvisart 1 T. 18 — 19 
ca tegoż « miesiąca każdodziennie wyjąwszy święla od go- Roar de skomettić gnali KERI trt ; 15. — 10 
dziny 8 zrana do godziny 1 z poładnia odbywać się bę-. ssar de gćometrie analityque de Bio om .: . . 


dzie. Wzywa więc rzeczonych kontrybuentów aby w przes Essai de politique et de philosophie par Ancillon 2 > 36, = 24 
; ża ‘Essai sur les Lumieres et les Couleurs par Dealt T. 6 — i 


| ciągu powyższego czasu z należytości swych uiścić się chcie- ZR JAD 
"di, i zarazem ostrzega, iż zaraz z-dniem l kwietnia b. b, | Essai de philosophie et. de morale par Manowo ts iż 
kary exekucyine do: zalegających wystósowane zostaną. | Explication de la theorie de.la térre par Playfairt T. 18 — "13 ; 


Zawiadamia oraz, iż jeżeli kto nie opłacił pódatku od | — Dziś "zimna stopni 8. 


roku 1822, dopóty od niego nałeżytość bieżąca przyjętą 
nie będzie, dopóki załęgłość zaspokojona nie zostanie. — 
W Warszawie dnia 28 lutego 1829 r. — Radea stanu pre- 
„zydent ZVojda.=— Sekretarz jeneralny J. Jahotkowski, 


ANGLJA. — Z Londynu, dnia 18 lutego. — Petycje za ka- 
tolikami i przeciw nim, mowy, tych, którzy je izbie skła- 

dają, bil względcm zakazu towarzystw, a w ogólności - 
| sprawa katolicka, jest. wyłącznym przedmiotem obrad par- 
Jlamentowych: Niekiedy wszakże, atoli na czas krótki, 
zajmowały się izby innemi przedmiotami, I tak dnia 13 
lutego, uczynił kanclerz skarbu wniosek , ażeby izba niž- 
| sza zamieniła się w wydział dla głosowania względem sub- 
sydjów: Na to uczynił P; Hume awagę, że'dopóki nie 
ujrzy zmnićjszenia wydatków, dopóty ani na szylinga nie 
zezwoli. Kanclerz oświadczył, iż właśnie teraz zatrudniają 
się ministrowie oszezędnością, i na wykupienie papierów 
skarbowych, zaproponował zezwolenie summy 28,046,500 ig 
f. s.„ nie chciął zaś objaśnić szczegółowo, jakim sposobem 
ta summa będzie użytą, aby nie dać powodu do niebez- 

piecznych spekulacji. Izba zezwoliła żądaną summę. Na 
posiedzeniu izby niższćj dnia 16, dodato w projekcie do. 4 
'prawa o zakazie towarzystw oprócz wyrazu assocjacja, 
jeszcze wyrazy towarzystwo, lub zgromadzenie. Na po- 

siedzeniu izby niźszćj dnia 17 iątego nczynił P, Peel wnżo- 

sek ażeby odczytan y był bil względem zakazu towarzystw ` 

po raz trzeci. Jenerał Gascoyne, przeciwny emancypacji, 

oświadczył, iż według powszechnego mniemania, minister ; k 
Peel ukrywa jakiś zamiar i zapytał go, czy zasadne są 
pogłoski o. wątpliwym stanje wojska, o przysłanin broni 
‘z Ameryki it. p., naród bowiem jest tego roznmienia, 
(że coś nadzwyczajnego zajść musiało, kiedy P. Peel tak 


$ SĘ 


— Obwieszezente— Uwiadomia się szanowną publiczność 
* dochodówi nie- 


iż termin licytacji do wydzierżawienia: 
„rachomości. pod Nro 2528, przy ulicy. Ryba ` w cyrkule 
I. w obrębie sądu pokoju wydziału Igo powiatu i miasta: 
= Warszawy, w obwodzie tegoż miasta sytuowany, na dzień 
19 marca r. b. przez obwieszczenia poroziepiane ogłoszo- 
ny, dla przeszkód prawnych, dnia tegoż, odracza się do 
dnia 24 m. ir. b, do gódziny 10 rana, i wtym dniu do- 
chody pomienionćj nieruchomości do summy złp. 860 dv. 
chodzące przez publiczną licytacją w zabudowaniu tejże 
nieruchomości odbywać się mającą, więcój dającemu za 
gotowe pieniądze w jednoroczną dzierżawę wypuszczone 
zostaną: — w Warszawie d, 2 marca 1829 r, = 
Stan. Modzelewski, komornik, 


ary 


Na chlubną wzmiankę zasługuje nowd-urządzony szpi- 


RAZ, t 


niej, z niezłomną gorliwością | dozoruje to mićjsce 
. Jakób Epsztejn, wspićra od czasu założenia i swym 


1 


obowiązało. się codziennie po kolei odbywać służbę przy 


shorych ,.i tę posługę *ypełniają punktualnie. 


% 
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nagle w sprawie ważnćj od zdania dawnego odstąpił, P. 


Peel odpówiedział, że podobne” pogłoski są śmieszne i że 
od lat 100 nie było dla Anglji tak dogodneję, jak teraz 
pory do załatwienia sprawy katalickićj : z zupełną sWwo- 
bodą, a.co do zmiany zdania jego, wymagał jćj interes 


protestantów i stan, Irlandji.. Na inne zapytanie, jaki 
les czeka fuudusze towarzystwa katolickiego odpowie- 


dział P. Peel, że bil nie mówi „bypajmnićj o ich konfis- 


jkacie: W końcu odczytano po raz trzeci, a zatém przy- 
ęto bil o zakazie towarzystw. 


W izbie wyższćj na wniosek xięcia Wellingtona od- 


czytano bil o zakazie KOR po raz pićrwszy dnia 
17 lutego. a i 

— Slychać, że ministrowie odwałali eskadrę znajdującą 
się przy wyspie Terceira i wydali rozkazy, aby wychodź- 
cy portugalscy żadnych w żegludze nie doznawali prze- 
szkód; sądzą, że zakaz ten jest za późny i że już musia- 
ły zajść kolizje między kapitanem angielskim a amery- 
kańskim, który się zobowiązał był ząwieść bezpiecznie 
Portugalczyków na wyspę Terceirę. 


FRANCJA. — Z Paryża, dnia 19 lutego. — Na zgro- 


madzeniu. 150, deputowanych: lewćj strony i lewego 
środka izby deputowanych narądzano się nad wnioskiem 
P. Salverte względem ponowienia skargi przeciw byłym 
minist rom; i postanowiono Jo nenaę na wrażeniu morl 
ném, jakie skarga. ta uczyniła. tz i SN 


— Publiczność zwraca prawie sde wage na "iabe depi 


towanych. Zaproponowane przedłużenie monopolj um tabaki, | i 


nie wszystkim się podoba gdyż minister skarbu przyto- | 
czył na poparcie projektu tę tylko pobudkę ,. Że innym 
sposobem nie możnaby deficytu zastąpić. Najważniejszy 
atoli jest projekt o rządzie münicypalnyin; Francja pra- 


gnęła oddawna urządzenia gmin, zwłaszcza, 14 przy do- 


tychczasowem urządzeniu najmnićjszy wydatek w -gmi- | ; 
| Że poruszenia oddziałów wojska w Bosnji już się zaczęły». 


mach potrzebował potwierdzenia ministra spraw wewnę- 
trznych. Nie jednakowe wszelako zdanie izby deputowa- 
nych e- tym projekcie. Niektórzy deputowani naganiają 


rządowi, ùe bez potrzeby pozbawia się wpływu i ogr ani. 


cza władzę królewską; i inni przeciwnie, sądzą, Że jeszcze 


niedocyć uczynieno Ww iym projekcie dla dobra gmin i de- | 


partajnentów, a „miańowicie, Że nie dosyć rozszerzono mo0- 


Źności należenia do rad głównych * F municypalnych. Bo” | 


dobnież . dzieje: stę: z mową, ministra spraw wewnętrznych, 


mianą przy wprowadzaniu tego projektu; , jedni wielbią w 


_ niej wymowę; inni spostszegają w nićj wahanie. się między | 
zasadanri monarchicznemi i demokratycznemi.,. a niektórzy: 
sądzą, Że zbyt jest powierzchowna. Izba nie poćzyni w bro- | 
jekcie' zrhian wielkich, bo ministrowie oświadeżyłi , iż ml 
takim razie-cofnęliby go. Rozeszła s się była pogłoska, że 


ministrowie postanowili ująć się za wychodźeami portugal. 


4 


| id. 


i *wiioŚci. 


| albowiem chciałem zarazem uwiadomić go- o propożycjach BAZĄ 


skimi, ale „gdy się dowiedziano, że wiąże, kate han 
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ślił emancypować katolików, zapomniano o rozkazach je» 
go względem wychodźców portugalskich wydanych. - Po 
przybycia P. Chateaubriand agzima się zmiany” mi. 
nistrów. : - 


HISZPANJA.— Z Madrytu, dnia 6 lutego. — Aby za- 
pobiedz powsiabiu ; uwolnił rząd: ogrodników saragoskich 
od dziesięciny. - Teraz okazuje. powolność deputowanym 
prowincji Nawarry i uwiadomił ich, Że zaniechał „planu 
rozciągnienia linji celnćj nad Ebrem aż. do granic fran- 


 ouzkich. Postanowienie to :ządu było. skutkiem przeła- 


| żenia jenerała dowodzącego w prowincji biskajskićj, który: - 


wystawił nieukonientowanie mieszkańców, z powodu "pes 

'dziéwanćj zmiany granicy. à 

— Wszyscy tak zwnani Indefinidos i Illimitados z rozkazu 
wyłszego musieli wyjechać z Madrytu, 


— Z Bilbao donoszą pod d. 7 lutego: Pułkownik Xawery 

Lastra zatknął w prowincji- biskajskićj chorągiew bun-- 

był to dawnićj dowódzca gerylasów. Po roz- $: 
„wiązaniu wojska wiary, otrzymał nieograniczony, „urlop, 

Przedsiębierczy i niespokójny umysł wplątał go w stos 
sunki, które były prayczyną uwięzienia go w Wallado- ay 
Wyszedłszy: z niego utworzył ze znajomych bandę: 
„gerylasów z 40 ludzi częścią konnych częścią pieszych 
jzłokoną i (zaczął z nią działać po itaiach. Teraz ustąpił 
prad, oddziałem: wojska- do” Astanji, "63 


tu ;. 


NIEMCY. — Z Kunruko,. main 19; [Taigo — Doisieje: ~ 
szego poranka zakończyła Życie po krótkiej chorobie mare y 
grabini bądeńska Krystyna Ludwika, ` zi domu RC 

| Nassauska , wdowa po margrabim Fryderyku. 


TURCJA. — Donoszą ed granie Bosnji, pod d. 7 lutegoy aj 


Sulejman pasza z Banialuki wyruszył do Trawnika na cze= . 
le 200 waząllów , a oprócz kapitanów w tureckićj „Kroacji, i 
wszyscy inni są bardzo czynni W dostawianiu ludzi, amur; - 
nicji + Żywności; wszelako wszystko odbywa się potajemnie 
Ka 


A sami kapitanowie nie wiedzą , o zamiarach W. Wezyra.: 
Zabroniono pod karą Ś Śmierci wywozu. z Bośnji broni iŻys 


|— Goniec Smirireński pisze z R nod a d. 21 greki 
| Lord Cochrane popłynął przed dwoma dniami do Marsy= 
*Hi na statku rządowym. Zdożywsży rachunki, porzucił 
Przed odjazdem otrzymał od prezyden=. 
ta list następujący: W Poros, dnia 4 grudnia 1828. Ode, 
tożytem odpowiedź na list Milorda z dnia 26 listopada; 


służbę grecką. . 


|od rządu zawisłych , a ściągojących się do zaspokojenia 825 i 
czeń, jakie Milordzie wymbrzydeś: Wiadomo ci, że si > 


= 


mieszkana przez Żydów z porządnych składają się.domów ;. 
reszta miasta z domków, „Wjeżdza się do niego obok ba 
gna, dawnićj świętem jeziorem zwanego, klóre przez wy- 
rzucanie w nie nieczęstości do bagnistego dziś sianu przywie- 
dzione zostało. Ulica prowadząca do rynku jest wzgórzy- 
sta ; ślad wzgórza ra któróm było miasto przez czas zagi- 
nął. Była to góra Lecha, na którój stał zamek przez 
„pićrwszych xiążąt polskich: zamieszkiwany. Tu z góry 
Lecha widać dom kanonikalny, zdający się czasy dawniejsze 
zapamiętywać; w południowćj jego ścianie jest marmuro- 
wy kamień, na którym koza i trzy róże, apod tym herbem 
napis w łacińskim języku: »Roku zbawienia 1715, miesią- 
ca kwietnia upłynionego, a drugiego od pożaru, staraniem 
i kosztem obojga prawa doktora Tomasza Josickiego kano“ 
nika i officjała jeneralnego gnieźnieńskie o z [andamentów. 
wzniesiony. « Poniżćj herb trzy rzeki i litery. J. K: S, 
T. D. ©. G. P. M. które oznaczają: Jan Kalsztein kano- 
nik metropolitalny gnieźnieński i napis: wreszcie. po dri 
gim pożarze który i kościoła wyższego mie oszezędził j 
roku pańskiego |160 d. 25 sierpnia kosztem niemałym 
znowu. odbudowarty.« Ztąd jeszcze widzićć się dają ruiny ` 
paTacu arcybiskupiego przy brzegu jeziora Z/cozek. 


wny kommissorjat „miał polecenie zdać sprawę 0 pracy 
kommissji, która się zatradniała rachunkami pieniędzy, 


f ; _ wydanych ci przez rząd grecki i kosztów na uzbrojenie o- 
; | krętu parowego Merkury. Gdy podług rapportu wszystkie 
| te rachunki w porządku są znalezione, iod rachunków, któ- 
te z Anglji pochodzą, są niezawisłe , przęto rząd ma za- 
miar przystąpić niezwłocznie do obliczenia podanego kom- 
missji w Eginie obrachunku, nie wątpiąc , że Milord nie 
odmówi kommissji wyznaczonćj potrzebnych objaśnień, 
gdy będzie: szło o nóźniejsze rachunki. Proponuje zatém 
rząd, aby Milord z naležącéj inu' się summy 10,634 tala- 


Fów hiszp. teraz połowę, a drugą za 4 miesiące przyjął. 
W przekonaniu, że propozyćję tę przyjmiesz, wzywa cię 
rząd, iżbyś wydał stosowne rozkazy do oddania kommissji 
marynarki okrętu „parowego Merkury. Spodziewa się 
: rząd grecki, Że tym sposobem załatwił tę sprawę ztwojem 
zadowoleniem i pozostaje tylko wynurzyć ciwdzięczność 
narodu za podjęte dla niego usługi i za życzliwość, której A ZEW 
Kościoł gnieźnieński roku 965 na jednym z siedmiu 
pagórków najwznioślćjszym s Górą Lecha zwanym, wysta- 
wiony, poświęcony jest Matce Boskićj, i ma tytuł swięteś : 
go kościoła gnieźnieńskiego. ŻĘ 


itowe dowody posiada w propozycjach listu z d.-2) listo- 
pada. Jak widzisz Milordzie , los Grecji zostaje odtąd pod 
„ opieką wielkich mocarstw europejskich , ateraźniejszy rząd 
tymczasowy, nie może z tego powodu podejmować Żadnych | 


Z całćj starożytności swojćj nie zachował nie -więcćjos< = 
działań wojennych , któreby odpowiadały twoim. talentom 


| próez drzwi miedzianych: od spodu jest płaskorzeźba wyo- 
brażająca puha: w który pieniądze wkładają; wyżej zaś 
widać orła strzegącego ciała świętego męczennika. Daro 
wał je kościołowi, Bolesław Chrobry (*) i 


i twojemu stopniowi. Żałuje zatém , iĉ ci nie może nic o- 
fiarować , oprócz sposobności złożenia jeszcze raz dowodu 
szlachetnych i wielkomyślnych uczuć dla, Grecji. . *Rząd bę: 
dzie uważał za obowiązek uwiadomić kongres narodowy 
. — © ofiarach. twoich, według których odstąpić mu chcesz pra- 


wa do. korweity Hydra , do galioty Athenais i do 20,000 


- Dwie wieże do zachoda obrócore, mają 90 łokci wyso4 
kości, wierzchołki zaś ich z drzewa przybudowańe ł. DIr oia 
Wieże te nić od razu wystawione były , ćzego różność imus. 
„rów dowodzi; w téj čo obróconą ki zachodowi, znajduje się 

à 5 RE AN oE 16, |utąbhca kamienna , na którćj herb Sulima, i drugiwyobraś 
f. s. które cl Grecja miała zapłacić , jak skoro by niepo- Żający człowieka i Iwa z: koroną. W wieży wschodnićjzćż, ai 
dległość jéj była uznaną. Nie wątpię, że. kongres > całą gar i cztóry dzwony są zawieszone. „Oba dachy bazyliki s, = 
wdzięczność, jaką ci naród z lego powodu witen , podłag | Są miedziane: jeden wyższy okrywa sam środek kościoła ; 

oE drugi niższy miejsce do přocessji przeznaczoně, oraz kas 

/ płice w okolo idące. SE RZECZY BY 
"Na wierzchu facjaty widać herb Bomian i litery: M. È. 
Do G. £. G. 1652, które oznaczają: Mathias Fubieński Dei 
gralia archiepiscopus gnesńeńnsis. Şa jószęze inne po stroś 
nach kościoła litery i herby pięknie wyzlacane, 


zasłażonćj wartości oceni i Propozycje przyjmie , jakie 
czynisz dla wsparcia rodzin imajlków w wojnie osieroco- 
>. nych. * Przyszłość Grecji jest- w reka Boga i mocarstw 
sprzymierzonych i spodżiéwamy się, Że odpowie twoim 
- Życzeniom. Gdziebąć ż resztą na przyszłość zostawać bę- I 
Przy wnijściu do kościoła przez zachodnią bramę, w 
4, j Š A r TORE Ą À ; 1 
którćj są drzwi ")śej wspomniane , znajduje się naczynie 
do święconój Wody, z granitowego kamienia niezgrabnie 
wyrobione ; zdaje się byś starożytności zabytkiem, 
Dwadzieścia <ałćry kolumn utrzymuje sklepienie kościoe 3} 
das W około niego są kaplice w rozmaitych czasach przy 
śtawiare: posadzka kościelńa jest marmurową. ca 
, Ołtarz większy przez Władysława Łubieńskiego arcy 
biskupa wystawiony , utrzymywany jest przez sześć kolima, 
Pomiędzy temi „W olbrzymićj postaci stoją posągi świętych, 
wyzłacane równie jak ołtarz, do którego: wstępuje się po 
ośmiu marmurowych schodach. Po prawćj stromie okiarza 
jest tron arcybiskupów; z ićjże strony schodzi się do cho= 


dziesz , nie: zapomnisz zapewne o tym kraju, i uezujesz 
radość, gdy mu będziesz mógł być uż teczmym. Przyło- 
> 84y € ae bycużył J A 
Żyłeś sie do odrodzenia Grecji. która cię za to umieści z 
; cj J"; gz 
głęboką wdzięcznością w. rzędzie swoich pióvwszych i naj- 
wielkomyślniejszych obrońców. etc. 


WIADOMOSCI NAUKOWE, ; 

P rzejażdzka w Prussach polskich przez K. i Sź, list 
PSY pierwszy. (Ciąg dalszy 

„ To miasto więcćj liczyło pożarów niż wieków. Östa- 

ini pożar w roku 1817, „w dniu 17 maja, trzy części mia- 

sta U ZZYK Na miejscu drewnianych domów stanęły | 

murowane ; rynek, ulica do niego: przytykająca i ulica Zä- 


$ 


(2) *Narisze wież w tomie II historji, twierdzi że drzwi tez 
Kijowa pochodzą. 3 A £ 


( 264 ) 

rób jego i zwłoki. 2. Kaplica, założona przez Karnkow = 
skiego r. 1591 , ma wsobie grobowiec pod którym spoczy- 
wa Stanisław Szembek arcybiskup, zmarły r. 1721. Tu 
jest także sarkofag Michała Radziejowskiego kardynała i 
arcybiskupa, syna Hjeronima Radziejowskiego, od którego 
kościoł gnieźnieński dostał: ubiory i klejnoty kosztowne, 
oraz 120,000 złp. Umarł on w Gdańsku, pochowany w 
Warszawie. 3 Kaplica zwana Doktorów , malowaniami ozdo»: 
biona; 4. Sgo Walentyna męczennika zawićra grób wika= 
vjaszów: gnieźnieńskiego kościoła ; 5.8. Krzyża, przezna- 
czona na grób prałatów i kanoników tego kościoła : ma 
óttarz mozaikowy i małą figurę krzyża. 6. Poczęcia Mat- 
ki Boskićj. Tu są zwłoki dwóch arcybiskupów Latalskie- 
go i Gotębickiego; 7. niegdyś Drya dziś Kołuszkich, cas 
ła marmurem wyłożona; 8. Sulima, naprzeciw óľtarza; 
zawierająca grób arcybiskupa Olszowskiego, którego po- 
Stać z alabastru jest wytobiona ; 9. niegdyś Bogorja, dziś 
Wydźgów; 10. niegdyś  Gaiazdowskich , dziś Stawińskich; 
Li. niegdyś Doliwów, dziś Baranowskich; 12. z dwóch ciae 
snych zrobiona , ma dwa mauzolea, na których w pontyfi* 
kalnych ubiorach z czerwonego marmuru: wyrobione po“ 
staci arcybiskupów Drzeszzowskiego i Kryckiego Andrzeja; 
13. wyrobiona z bocznego portyku kościoła, przy którym 
były drzwi o których mówiliśmy ; naprzeciw ołtarza obraz i 
pomnik z bronzowćj blachy X. Maxymiljana Skrzetuskiego 
prezydenta trybunału koronnego wr. 1776; 14, Łubień- 
skich , ma dwa wnijścia; obok ółtarza mauzoleum z mar- 
muru, posąg Macieja Fubieńskiego i napis w języku ta- 
cińskim , wyrażający szczególnie, że koronował Marję 
Ludwikę żonę Władysława LV i Jana Kazimićrza, Że z ru- 
in kościół gnieźnieński podniósł i czynszami udarował , żę 
wschodnią wybudował wieżę i miedzią pokrył; - Umarł w 
Łowiczu , ciało jego wtym grobie złożone. 

Za trzecią, kaplicą znajduje się zakrystja, z którćj wchód 
do stalli prałatów i kanoników. W nićj skład jest koszło+ | 
wnych ubiorów i infuł. Tu pokazują skrzynkę ze zło* 
ta w kształcie korony zrobioną, i kamieniami wysadzaną. 
Wnićj znajduje się głowa S. Wojciecha. W zakrystji jest 
podobna do.tćj lecz mniejsza i nie tak bogata, z gotyc- 
kiemi napisami, w którćj znajduje się głowa jakiejś świę* 
tćj.. Pod muzycznym chórem jest kapitulan czyli izba po” 
siedzeń kapituły. W nićj nad drzwiami znajduje się mar“ 
mirowy kamień, na którym wyryty statut o porządku w 
kapitale odbywać się mającym; ztąd'po prawćj stronie mas 
lowany obraz Macieja Łubieńskiego , po lewćj Wawrzyn- 
ca Gembickiego, a naprzeciw tego Stąnisława Karnkowskie* 
go arcybiskupów. Na przybocznych ścianach zawieszone 
są obrazy: zamordowania S$, Stanisława, i przeniesieni” 
do nieba ciał męczenników zabitych w miejscu gdzie dzis 
miasto Kazimierz. : Z 

Z izby tój idzie się do archiwum , gdzie wiele oryg" - 
nałnych dokumentów dawnych się zachowuje, równie Ja; 
KXiążka dobrodziejstw dla archidjecczji gnieźnieńskiej: 
Xiążka ta zaprowadzoną zostałą za Zygmunta LE r. 1521— 
zaczął ją Łaski arcybiskup. Ę 

| (Dokończenie nastąpi) 


ru mniejszego czyli Presbyterium; ten wyłożony jest w 
kształcie łuku marmurem różnego koloru; dalej znajduje 
się stalla prałatów i kanoników gdzie odśpiewują modlitwy. 
-W środku samego kościoła widać mauzoleum. Był tu 
dawnićj inny, przez Szwedów zniszczony pomnik , lecz 
roku 1682 naprawiony, nakoniec w osiatnim pożarze ko- 
Ścioła ze szczętem zaginął. Teraźnićjszy jest na wzór 9S. 
Piotra w bazylice watykańskićj roku 1767 przez. Macieja 
Łubieńskiego wystawiony. Fundament jego kwadratowy z 
marmuru, nad nim cztćry kolumny w kształcie korony. 
wierzchołek grobowca utrzymują. W środku ołtarz poświę- 
cony S. WojciechowiiS. Stanisławowi. Z tyłu ołtarza jest 
marmurowa tablica z wyrytym obrazem Gaudencjusza, 
brata $. Wojciecha, w arcybikupim ubiorze. Na ołtarzu 
samym jest trumna , obejmująca 4 jak mówią, kości S. Woj- 
ciecha, zamknięte w skrzyneczce i zapieczętowane. Tru- 
mna obłożona jest blachami srebrnemi, na których wyryte 
"są w płaskorzeźbie czyny zŻyciatego męczennika. On'sam, 
w pontyfikałnym ubiorze, ze srebra wyrobiony , spoczywa 
na trumnie. Po prawćj jéj stronie jest główny napis fa- 
ciński wyrażający czćm był święty Wojciech: że przez Bo- 
lesława w Trzemesznie ciało jego wykupione, “ĉe przez 
Ottona cesarza odwiedzane było; że nakoniec pómnik ten 
swiętemu Wojciechowi poświęcił r. 1662 Wojoiech Pilcho- 
wicz, biskap hypponeński, suffragan i kanonik warmiń- 
ski, oraz kanonik katedralny gnieźnieński, dziekan towi- 


cki i sekretarz królewski. ~ - AA 
Przed tym ołtarzem odprawia się w pewnych czasach 
nabożeństwo i śpiewana bywa pieśń Boga Rodzica Dzie: 
więa. Przed trumną pochowane są zwłoki zmarłego. w: 
roku 1422 arcybiskupa Trąby, Dziś jeszcze istniejące ot. 
` gany stawiane były w roku J.662 przez Jerzego z Gdańska. | 
Nakolamnach wspierających sklepienie, znajdują się po 
jednćj i drugićj stronie rozmaite grobowe napisy i wyobra- 
żenia tych dla których były kłądzione: między ianemi go- 
dny jest wspomnienia grobowiec Władysława „Łubieńskie- 
go arcybiskupa,. który wiele kościołowi. gnieżnieńskiemu 
się zasłużył, przez naprawy jakie poczynił. Umarł roku 
1767. Kapituła w dowód wdzięczności wystawiła mu pomnik 
rzeczony; w bliskości znajduje się grobowiec Stanisława 
Karnkowskiego , który umarł w Łowiczu, a w Kaliszu 1603 
roku został pochowany. 'Nabożeństwo za jego duszę , od- 
prawia się przy trumnie świętego Wojciecha,  Nakoniec 
zasługuje na uwagę grobowiec Kajetana Sołtyka, biskupa 
krakowskiego , zmarłego r. 1788, w 1792 v. wystawiony. 
Po lewéj stronie umieszczona tablica wielka miedziana, 
w murze kościoła, wyobraża arcybiskupa Jakóba Sienno, 
zmarłego r. 1450 z gotyckiemi do koła literami. Kamień 
pochyło położony, na którym wyryta osobka w arcybisku-. 
pim stoja z literami gotyckiemi , wyobraża Zbigniewa Ole- 
śnickiego, zmarłego 1493. RA 5 
Po nad kaplicą £Łubieńskich , w ścianie kościoła, grobo- 
wiec z napisem: Maciej Łubieński. Jemu to najwięcćj pra- 
wie winien jest teraźniejszy kościoł; umarł 1652 r. 
Pozostaje nam jeszcze mówić o kaplicach , które jake-- 
śmy powiedzieli w około kościoła się znajdują , stanowiąc 
wszakże jedną całość. Wszystkie, prócz kaplicy Potoc- 
kich . mają wnijścia marmurowe w kształcie Tuków „ żela- 
gnemi kratami zamykane, oraz marmurowe posadzki. Ka- 
plice te są następujące: A SANA ZER 
l. Potockich; dwa ma wnijścia: cała mozaiką wyłożona: 
_Śttarz podobnie mozaikowy: naprzeciw niego mauzoleum. z 
posągiem arcybiskupa Teodora Potockiego. Ta jest także 


TEATR NARODOWY, Dziś ostatni raz widowisko scenie 
czne i redutowe w następującym składzie: O godz. $ koz 
medja Guwerner. O godz. 10 komedjo-opera: Stómiany 
człowiek czyli teatr w Sochaczewie. O godz. 12 balet 
Ktetrowers zaczarowany. 
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